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KRÓTKA HISTORIA 
PEWNEJ PARY

czy ?
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1. Krótka historia pewnej pary 
(nadwerężyć czy nadwyrężyć?)

Troska o poprawność językową zwykle wymaga od nas wiedzy lub cho-
ciaż pewnej intuicji, lecz nie zawsze jednoznacznych wyborów. Zdarza 
się bowiem, że dwie (lub niekiedy więcej) formy wyrazów są równie 
poprawne. Nie musimy się więc szczególnie martwić, jeśli przyjdzie 
nam wybierać między dwoma funkcjonującymi w języku formami 
czasownika o znaczeniu „osłabić lub uszkodzić coś, zwykle przez zbytni 
wysiłek”.

„Nadwerężyć” i „nadwyrężyć” to bowiem formy równorzędne. Oznacza 
to, że możemy stosować je wymiennie, nie popełniając przy tym błę-
du. Można więc nadwerężyć wzrok czy ręce, a także nadwyrężyć serce, 
wątrobę albo nerwy.

Nietrudno przy tym dostrzec, że forma „nadwyrężyć” występuje znacz-
nie częściej. Podobnie jest z czasownikami niedokonanymi „nadwe-
rężać” i „nadwyrężać” – oba są poprawne, choć zwykle używamy tego 
drugiego. Forma z -e sprawia nawet niekiedy wrażenie nieco obcej, 
wręcz przestarzałej.

Pewnie dlatego, że to właśnie ta rzadsza forma, czyli „nadwerężyć” 
(„nadwerężać”), była historycznie pierwsza. Przez dłuższy czas jako 
jedyna miała zresztą status normy. Warto jednak wspomnieć, że i for-
ma z -y może poszczycić się swoją historią – była notowana już w XIX 
wieku.

Słowo to wywodzi się z języka ukraińskiego. Jako wyraz zapożyczony  
w polszczyźnie przybrał on początkowo postać „nadweredzić”, by po-
tem – pod wpływem gwarowym – zostać przekształconym do „nadwe-
rężyć”. Wkrótce pojawiła się jego oboczna forma „nadwyrężyć”, którą  
w późniejszym czasie uznano za równorzędną wobec pierwotnej.
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2. Poprawnie do utraty tchu
 (zachłystnąć się czy zachłysnąć się?)

Ortografia nie zawsze jest jednak tak łaskawa. Niekiedy nie ma więc co 
liczyć na dowolność. Zdecydowanych kroków wymagają np. dwie formy 
czasownika, którego możemy użyć dla nazwania (niewątpliwie nie-
przyjemnego) uczucia krztuszenia się. Jedna z nich jest błędna, ale bez 
większego trudu da się usłyszeć czy przeczytać obydwie.

Nie bądźmy przy tym dla siebie zbyt pobłażliwi. Chwilowa utrata odde-
chu nie jest przecież powodem, który zwalniałby nas z dbałości  
o poprawność językową. Jak więc powiedzieć: „zachłystnąć się” czy 
„zachłysnąć się”?

W trosce o miarowy i równy oddech zainteresowanych wyjaśnimy to od 
razu. Jedyna poprawna forma to: „zachłysnąć się”. Źródłem częstego 
błędu jest zapewne skojarzenie z innymi formami czasownika, w któ-
rych ‘t’ występuje (np. zachłystywać się).

Co ciekawe, forma z ‘t’ była niegdyś uznawana za poprawną. Można ją 
więc znaleźć w starszych słownikach. Powodem, dla którego została 
wyrugowana z nowszych, było uproszczenie trudnej do artykulacji 
cząstki -stn, a tym samym ułatwienie wymowy. Wystarczy zresztą spró-
bować wypowiedzieć to na głos…

Na koniec warto dodać, że znaczenie omawianego czasownika nie 
ogranicza się do przywołanej powyżej definicji. Można się przecież 
zachłysnąć także wolnością albo sukcesem czy zwycięstwem. W tym 
rozumieniu znaczy to więc: „mocno coś przeżyć”, „doświadczać czegoś 
intensywnie”, „ulec silnym emocjom”. Czasem aż do utraty tchu.


